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Telegraficzne wiadomości.
, 9  p , z d ,  _ T  W y b o r v  w  W o ło szc zy z u ie  także  się u k o ń czy ły

w  L  i w t * - ' W  W * .  *b ” “  “ *

w d. 4, a \ v ° ł o s k i w d - 8 b ^ m •— o w a  m jCSzkać będzie  w  obozie. C o n -

s t i t ‘; S l ^ T l .  w y b o ra c h  w W o .o sz c z y z n ie  p a d ły  2 3  g lo sy  za.

a 5  p rzec iw  u d u . ■ z n a jd o w ała  p o k u p  po 6 8  fr. 5 0  cent.
R e n ta  na b u >e" e" d i jJka _  P ie rw sz e  w o jsk a ,  k tóre  p ó jd ą  p rzez  m .ę-  
L o u d y n ,  3. I azazieru i  ,  b r z e g ó w .  M iarę  r e k ru c k ą  zm zono.

d z y m o r z e  S u e z  do Indy i ,  / o  0 0 0  raiiicyi W e d ł u g  w iadom ości  z K a lk u ty ,
W e z w a n o  na n o w o  p o d  b ro n  1 0  0 0 0  Lifbony d o n o s z ą ,  ze  żó łta
L uknow jeszcze się t izy m a i  w . .

febra  tam  m a l o  się ro z sze rzy ta .  M o n i t o r  d o n o s i ,  że pod w zg lę-

, ' T ^  ■ i  ‘ .  w l i o p S / .  s ta n ą ł  « M .  * n ~ , '  * *  *dem spłacania  cła z u n d o w eg o  w r  „  ,.
dzie w  4 0  P ó ł r o c z n y c h  te rm inach  p  , w y je c h a ł  z tąd  dziś w po łudn ie

I g ?  S 2 U  t i l z o i c a t Ł .  w ró c i ła  do  r i r o . i . .

ki •• u..., ra czy ł  zam ian o w ać  asesora sądo-

B e r l i n .  4. “ - i d k k f  *>
w  skutek  przesłanej  przed 1 0  dniami mo J  p o s tę p o w a n ie  s t a n ó w  ho l-
Kopenhagi .  P r u s y  . A u s t r y a  d u J ;  Hw y J ehd  życzen ia  s tanów ,
sz tyńsk ich  i w y n u r z a j ą  n a d z ie ję ,  • , do  B u n d es tag u ,  aahi
Z  tego p o w o d u  żadnego  me u c z y n ią  wm osuU no &

® l :  : 7  w i e l k i m  nit

P o n ie w a ż  gabi-
Z  tego p o w o d u  zaan eg o  : “ ^ ^ r k o w a ń f e m  d z ia ła ją ,  p rzeto
n e ty  p ru sk i  i a u s t ry ac k .  z wielkim « “ ^ “ “ r x e d E u r o p ą  s łusznośc i  sw eg o  
żadnej  n ieopuszcza ją  sp o so b n o śc i ,  dtD  p o w ą tp ie w a n iu ,  iz rz ąd  duński
p o stęp o w an ia . Nie u lega  b o w ie m  zad n en m  po^ N ie  011lieszka
u d a ł  się do in n y c h  m o ca rs tw  w ie lk a  P sk o ro  się u j r z y  p rz y c i śn ię ty m  
więc p o w to r m e  odm esc  się do ty c h  m  ■ ^ aMm o s ta tme s p r a w ę  tę  w n iosą  
p rzez  oba wielkie m o ca rs tw a  niemieckus. J . nag ic a ja r z ą d u  d u n -
do b u n d e s ta g u ,  sko ro  s i ę  w s zy s tk ie  J  jj U n ó w  ho lsz tyńsk ich .  W e d ł u g  
skiego, a b y  spe łn ił  sp ra w ied l iw e  ^ « k i w  pociągnie  na  d rodzewszelkiego prawdopodobieństwa sprawa a tu g o  ę j  .................

d y p lo m a ty czn e j .  h a rd zo  sie ro z sze rz y ła  i coraz  więcej zbliża
—  C holera  w  osta tm en  c z a s f tb  barJ f J  ; B y d g o szczy i z tego p o w o d u  

się do  naszćj stol icy.  W y b u ch ła  j u z  w  M.albo «  o tw a rc iu  kolei ze-
słusznie  zniesiono u ro czy s to śc i ,  k tó re  .s ą  n y  > jeszcze  Berlin  b y ł  w o -
laznej z K r z y ź a d o K i s t r z y n a i  m o s t w  na  V\ ^  ^  w j d a r z j i  w  mie.

len od  cho le ry ,  z w y ją tk ie m  je d n e g  p ) P
s iąca  S ie rp n iu .  _ _  H ?ad  angielski w idząc,  ze publi-

__ N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  R z ą  n rz e słal do dz ienn ików  u rz ę -
czność n ied o w ie rza  u r z ę d o w y m  wiadom oscior  , p

d o w c  doniesienia o stanie rzeczy  w n yac  . - p o w ta rz a ją  się po czę-
VV ty c h  depeszach,  j a k  się samo przez  . ę R ó w n ie  p r o s t u j ą  podane

ści znane  faktą, ale m ają  więcej zw ięz łosc i  z sobą .  , J  spokojnośc i
w iad o m o śc i ,  k tó re  telegrafem nades łano ,  l a k  np. pod  g  f  F te!.a z , i i  
panującćj  w e  ś ro d k o w e j  Indy ..  Z  u rz ę d o w e g o  te k s tu  pokaz  j  f  ^
p o w s tan ie  coraz  się  bardziej  rozsze rza  w  n y i  ^  ogólności poło-

w  D e ih im i
Z6? ie S wio sie nieco ale p o m y ś ln o ść  p r z e w a ż a ją  w y p a d k i  w p ro w in  y 
po lepszy ło  s ę , ^  północnej ,  gdzie niezmiernie  pow s tan ie  się
B o m b a j ,  ą  b ezw ła d n o ść  j en e ra ła  Havelok,  na  k tó rą  j e s t  w skazany .

P™ .  « . b »  w iad o m o ść  o  . J j . t o  « « ™
k i i m  do Berlina iż jeżeli w k ró tc e  to nie n a s tą p i ,  to p r z y n a jm  j
S , °  esz I z  o d i t o S '  Napoleon  króla  p rusk iego  w  Berlinie.

7  S z tu tg a r d u  d o n o sz ą ,  że obaj cesarzow ie  d w a  razy  sam na sam, to j e s t

‘ ™ q « d  w  S itu lg a rd z ie  p o t ią g a i .  u  so b ą  t r . k u t  " llI 'J / 4

*  l in iowy r o .y j . k i ,  k .ó ry  w y p l y n ą U  H o-

w la  zatonął  pod w y s p ą  Hogland. B y ło  na nim 1 5 0 0  lu d z i , a  ż a d e n  z n ich 
nieocala ł,  z ty c h  b y ło  150  r o d z in ,  k tó re  p ochodzi ły  z  R e w ia ,  a chcia ły  . i ę  
przenieść  do K ronsz tadu .

& z w e c y a .
S z t o k  o 1 n i , 25. W rz e śn ia .  -  S ta n  f in an so w y  p rz y  z w ięk s za ją c y ch  się 

ro zchodach  na  b u d o w ę  kolei ż e la z n y c h ,  na fortece i na p o d w y ż sz o n e  p en sy e  
b a rd zo  niepokoi u m y s ły .  Nie będzie  innego  spo so b u  j a k  zac iągnąć  pożyczkę .  
Miano zam iar  w e jść  w u k ład y  o 2 0  m il ionów  tal. z dom em  je d n y m  h a ra b u rg -  
sk im ,  ale sejm p r o p o z y c y ą  o d rz u c i ł ,  pon iew aż  pozyczka  ta n . e w y s ta rc za ła  na  
opędzenie  w y d a tk ó w .  Na zak ładanie  kolei ż e laznych  p rzezn aczy ł  sejm w ogolę 
1 2 0  milionów' tal.

M i ' r a w c i / a *
P a r v z  3 0  W rz e śn ia .  — M o n i t o r  z 28 .  m. b nie donosi nic no w eg o  

ze S z tu tg a r d u .  Z  r a p o r tu  o pobycie  esarza  w  Metz  d o w ia d u je m y  się ze 
w całej p o d ró ż y  od S z t u tg a r d u  p o c zą w sz y  ludność  niemiecka wszędzie  o k a ­
zywała" c esa rzo w i  se rdeczną  radość .  ............................... ......

_  M o n i t o r  podaje, z wielu  s t ro n  wiadomości  o w in o b ran iu  tegorocznem , 
k tó re  wszelkie , n a w e t  n a jw ięk sze  przechodzi  nadzieje, p o d  w zględem  ilaści, ma 
ono o 14- p r z e w y ż sz a ć  p rzesz ło ro cz n y  zbiór. . . .

—  M ark iz  C a s t i re ,  z n a n v  z dzieła o R o sy  i ,  k tó re  w sw oim  czasie wiele 
w z n i e c i ł o  ciekawości i z a jęc ia ,  u m ar ł  w  s w y m  z a m k u  S t .  G rab ie  nad  I a u .  
B y ł  on sy n e m  j e n e r a ł a  M a rq u is  C.is tona ,  k tó ry  za k o n w e n tu  na so n c rc  został

s k a z a n y . f o pon H u b n e r ,  w ra ca jąc y  z W ie d n ia  u d a je  się  także  do cesarza  do 
obozu  pod Chalons ,  p o d ró ż  tę łączą  ze zap o w ie d z ia n y m  z jazdem  cesarza  h r a n -
ciszka z Napoleonem  111.

—  M iędzy  F r a n c y ą  a Anglią  z aw a r to  p rzy jac ie lską  u m o w ę  , na mocy k to -  
rei F r a n c y  a ma b y ć  u p o w a ż n io n ą  w b r e w  u k ład o w i  z  ro k u  1810 p o w ię k sz y ć  
z a s tę p y  sw y c h  w ojsk  w In d y a cb  w schodn ich .  O k r ę t  ■ L T o n i i e . ,  w y b r a n y  zo ­
s t a ł  od rz ą d u  do przewiezienia  p iechoty  i a r ty le ry i  do  P o n d ic h e ry .

( K o r  C a . ) Cesarz  N apo leon  opuśc ił  obóz pod  C ha lons  dnia 25 .  m. z. u d a -  
iac  sie p rzez  Luneviile  do  S z t r a s b u rg a .  D w o m a  dniam i p ie rw ej  w o jska  b iw ak o -  
w a k o w a ły  nad  rzek ą  S n ip p  w y k o n y w u ją c  w  obec cesarza  i d os to jnego  jeg o  
gościa księcia C am bridge  m a n e w ra  małej w o jn y  W  b iw aku  cesarskim  d a n y  
b y ł  wielki p u n c h  dla j e n e r a ł ó w  i d o w ó d z c o w  pu łk u .  Dnia 22.  w o jsk a  p o w r ó ­
ciły do  o b o z u ,  a książę  C am bridge  p o ż e g n a w sz y  c e sa rza ,  przez  l a r y z  uda ł  się 
do ' L o n d y n u .  Cesarz  n o c o w a ł  23- w L unevii le ,  rano  24 .  o d b y ł  re w ię  d y w i -  
zyi  k a w ale ry i  tam że  o b o z u ją c e j , i o 3. dnia  tego  p r z y b y ł  do S z t ra z b u rg a .

Z  l is tów  p r y w a t n y c h  w y c z y t u j ę ,  że b y t  p r z y j ę ty  z wie lką  u ro czy s to śc ią  
i n a jw ię k sz y m  zapałem . Nigdzie  więcej j a k  w stolicy A lzacy i  me m o żn a  p r z e ­
konać się o zmienności uczu ć  lu d o w y c h .  Nie s ięgając  odlegle jszych c za só w ,  
w  k tó r y c h b y  m nogie  i nauczające  znaleźć  m ożna  tego  d o w o d y ,  p rzeb iegnę  
tv lko  te epoke  w c iądu k tórej m og łem  się dow oln ie  n a p a t r z y ć  o b ro to m  opinu  
pubhcznej.  W  końcu pan o w an ia  L u d w ik a  F il ipa  sp ra w io n o  bu rz l iw e  c h arv a r .  5 p u c o w a n y m ,  a mianowicie p anu  R e n a u d  de B uss ie res ,  za to, ze w o to w a ł  za 
G n i o t e m .  RŹeczpospolitę  p r z y ję to  z zapa łem  P  F locon  z a ło zy ł  w  b z t r a s -  
b u r g u  dziennik d e lu o k ra ty c z n y ,  do  obu  izb posłano  d e p u to w a n y c h  opinii  n a d e r  
posunię te j .  Je d e n  z nich R o u s e p t  szew c  z p r o f e s j i ,  obecnie no w y g n a n iu ,  za 
K  sklep o buw ia  w  L o n d y n ie  i umieści! na szyldzie  t y t u ł :  . B y ł y  r e p re z e n ­
t a n t ' l u d n i .  W y b o r n ie  na  tej s p e k u la c j i  w y sze d ł .  Fm.! G ira rd ,n  me m ogąc  
zo” tać  rep re z en tan te m  »■ f a r , i n ,  p r z e b y ł  d o , S z t r a .b n r n a  , po p n r r m z ,  ™  
przez  d em a g o g ó w  zo s ta ł  w y b r a n y .  K s iąże  Napoleon  j a k o  p re z y d e n t  w  1 8 5 0
doznał  z im n eg o ,  n a w e t  ubliża jącego  p rzy jęc ia .  . , .

Po  2  G ru d n ia  A lzacya  o d zn aczy ła  się n a jw ię k sz ą  liczbą g ło so w  p o tw ie r ­
d za jąc y c h  C oup  d 'E ta t .  W  ro k u  1 8 5 2  książę  p r e z y d e n t  p raw ie  zap a łem  b y ł  
p r z y ję ty .  Na c esa rs tw o  g ło so w a n o  jeszcze  liczniej. Miasto d a ro w a ło  pa łac  
S o w i  Do ciała p ra w o d a w c z e g o  z ła tw o śc ią  posłano  k a n d y d a tó w  r z ą d o ­
w y c h  a m iędzy  niemi p. R e n a u d  de Bussie res  w y g w iz d a n e g o  d ep u ta ta  p r a w i e  
j ed n o m y śln o śc ią  j u ż  d w a  razy .  D o dać  w y p a d a ,  ze  w y b ó r  tego mgza w y b o r ­
c o m  zaszczy t  p rzy n o s i ,  bo j e s t  to jed e n  z jna jza szczy tm e jszych  c z ło n k o w  d aw n ie j  
zam ożnej  i b i r d z o  godne j  familii alzackiej. M ozę  po ty m  w kładzie  kto b ędzie  
w n io sk o w a ł  że  A lz a c ja  jes t  im p e ry a l . s to w sk ą ,  n a p o le o n is to w sk ą ?  B y n a j ­
mniej Napoleon 1. dekretem  z dn ia  17. G ru d n ia  1 8 0 4  ro k u  u m o r z y ł  w szy s tk ie  

J ’ 1 * i.i: a nn P7np. I7TRG itom orzcz  cnrzesr.ian.
i i ,  N a p o le o n  i. a c R re ie m  z u m d  n .  “ ^  i '  •
■ z n r v w a t n y c h  ob l igów  w y n ik a ją c e ,  a należne Izraelitom przez  chrzesc ian .  

A k t ’ t e n  l e d n y c h  niezadow oln ił  a d ru g ich  zd raźn ił .  Ż y d z i  n a d e r  liczni i r o z s y -  
oani po caići Alzacyi d rz ą  na w spom nien ie  c e s a r s tw a ,  chrzesc iam e uieuloi są 
w  p o d o b n e  środki.  C óż  w ięc  k ieru je  opinią  w ty m  k r a ju ?  Ja k a  p rz y c z y n a  te

długi
A k t
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zmienności? Na to odpowiedzieć uie umiera. Ograniczam Się ty i ko na p rzy -  
toczeuiu faktów.

Ks. Hieronim w  nieobecności cesarskiej p rezydow ać będzie w radzie mini­
strów  z tym tylko z zastrzeżeniem, źe nie ministrowie do M e u & n ,  gdzie książę 
lato p rzepędza ,  ale Jego C. W y s .  do TniMerieś z jeżdżać będzie na obrady. 
Z  cesarzem rzecz się ma odwrotnie.

Nowa taryfa roźmeżkóWa z zegarami, k tórą  Wprowadzono od 1. W rz e ­
śnia dla opłaty dorożek zw anych  WóiiureśMe piece* okazuje się coraz bardziej 
w  zastosowaniu niepraktyczną. Liczne w tym względzie zachodzą skargi z obu 
stron. T ru d n o  p raw da wynaleźć by ło  coś nfedogodniejszego i więcej dającego 
pow odów  do sporu. Jest nadzieja, i i  rozporządzenie ulegnie zmianom, jak  
wszelkie złe na razie dostrzeżone.

Podobny łós zapewne spotka i podatek do wartości ruchomych. Oprócz 
zysku fiskalnego rząd miał jeszcze w yższy  cel zaprowadzając ten podatek. S ą ­
dził ,  iż ukróci p rzez uwzględnienie papierów imiennych agita tórstwo ig r ę .  
Rzucono się dó zmiany ty tu łó w  na okaziciela, na ty tu ły  nominalne. Tlilrńy 
oblegają biura adm in is trac j i , urzędnicy nastarczyć nie mogą żądaniom. T e r ­
min ;•!' Października nadchodzi, po którym wszelki papier na okaziciela ulegnie 
podatkowej opłacie, a nominalny będzie od niej wolnym. Środek ten na pozór 
zdaje się mobilizować wartości ruchome a w istocie utrudnia obieg czyłi cyr-  
ku lacyą , a tem samem kredyt.  Pereire miał podobno posłuchanie w  obozie 
u  cesarza. Cesarz sam go zawezwał. Pow iada ją ,  że znakomity ten finansista 
miał rzec: Sire vous tue% le ci-edii(Najjaśniejszy Panie zabijasz k redyt)  Jest 
w  tej kwestyi jakiś skopuł ,  jak iś  u k ry ty  tajny w ęzeł,  któren się złe z dobrem 
jednoczy. Złem jes t  agiotars two, gorszą gra  szalona, ale najgorszą stagnacya 
k red y tu ,  wśród jednak ogólnej pomyślności Nic łatwiejszego jak  zniszczyć 
złe, ale kwestya czy to zniszczenie nie pociągnie za sobą gorszych sku tkó w ?  
Nic łatwiejszego jak  ukrócić swawolę giełdy, ale kto później ożyw i k redyt?  
Często nad tą kw estyą  zastanawiałem się i co mnie do zniechęcenia przywiodło, 
to  zupełna niemoc potężnych nawet intelligencyi w odkryciu ś rodka ,  k tó ryby  
złemu zaradził |ub takowe uśmierzył.

P roudhon  porw ał się na giełdę. W y d a ł  »Manuel dc la Bourse«, w któ­
rym  praw da ,  źe dużo przesady i fałszu nawet zamieścił. Pomimo tego ażeby 
w y k ry ć  złe, musiał jeszcze] w yrzec się Całej swojej przeszłości, podrzeć w ła ­
sny tak starannie i gorliwie w innej epoce broniony sztandar.

Proudhon musiał przyznać produkcyjną  siłę kapitału! On co kapitałowi 
przeczył, kapitał w niwecz obracał.

P. Oskar de Vallee znakomity prawnik i członek magistra tury  napisał pię­
kne, moralne, zasłużone, w  porządku umysłowym dzieło p t : »l„es Manieurs 
d’A rgent Cesarz oddał mu listem publiczną pochwalę.

Rozbiór pracy pana de Vallee dokonany przez Miresa człowieka praktyki 
dowiódł sam, źe ten szlachetny i znakomity autor wyobrażenia  nie ma o"fi- 
nansach.

Jeżeli na stronie p. Vallee je s t  zw ycięstwo moralne i literackie, prawda, 
smutna rzeczywistość finansowa stoi tuż za Miresem.

A n  a  Im .
L o n d y n ,  30. W rześnia .  — W zględem wiadomości nadeszłych ostatnią 

pocztą indyjską oświadcza T i m e s :  szczegółowe wiadomości, jakie otrzymał 
rząd  spraw  zagranicznych, rzucają  now e , ale ju ż  zarazem dodać musim, 
przyćmioue światło na położenie sp raw y  w' Indyach. Należy nam być p rzy -  
sposobionemi, w teraźniejszym i w  niejednym jeszcze tygodniu z p rzyszłych 
do przyjmowania now ych p rzy g ó d ,  które się w tej lub w owej okolicy' w y d a ­
rz y ć  mogą.

Moiandya.
V  d, 21. W rześn ia  o tw arte  zostały izby w Hadze przez króla Imci na­

stępującą mową tro n o w ą :
'Panow ie!  wielką mi spraw ia  radość ,  iż mogę was zapew nić, źe s to ­

sunki nasze do innych państw świadczą ciągle o dobrem porozumieniu się 
i uprzejmości.

Siły  lądowe i morskie dają  mi zawsze powód do zadowolenia, zarobiły 
one sobie w Indyach holenderskich na now ą sławę. Rozpoczęte powiększanie 
m arynarki zapowiada pożyteczne skutki.

Posiadłości wsehodnio-indyjskie pod w pływ em  nieprzerwanej spokojności, 
we wszystkich praw ie częściach naszego territorium cieszą się coraz większym 
wzrostem pomyślności. Zniesienie niewoli w  Indyach zachodnich bedzie sta­
nowić na nowo przedmiot naszych narad.

Stan kraju w  ogólności je s t  tego rodza ju ,  źe pozwala się cieszyć. H an­
del, żegluga, ro lnictwo wiele gałęzi p rzem ysłu  dostarczają zadowalniających 
rezultatów. Nadzwyczaj długo trwająca susza po zimnej wiośnie niepozostała 
wpraw dzie  bez w p ły w u  szkodliwego na różne rośliny, mianowicie pastew ne: 
wszelako wielkie są pow ody do wdzięczności za tegoroczne zbiory. Bezpie­
czeństwo w kraju i dobry  b y t  materyalny narodu będą zawsze i nadal celem 
mojej ciągłej i szczerej dążności. Liczę przytera z pewnością na w aszą pomoc, 
a między innemi pod względem zakładania kolei żelaznych. T ru dn ość  jaka  
znajdują  pryw atn i w  zebraniu w dzisiejszych okolicznościach wielkich kauita- 
ł ó w  na budowle publiczne, nakazują  wesprzeć je  usilnie.

Rozpowszechnienie użycia telegrafów rząd ow y ch ,  powiększa siągle do ­
chody tego ważnego środka komunikacyjnego. Zakładanie nowych linii i o tw a r­
cie now ych  stacyi prowadzone będzie dalej.

Gdy przychód z większej liczby coraz się zwiększa, a skarb w skutku  
znacznych nadw yżek z posiadłości zamorskich znajduje sie w stanie pom yyśl-  
n y m ,  uw aga moja zw róconą została na finanse gminne. Z  pow od u  wielkiej 
tego przedmiotu wagi dla wielu gmin, polecam szczególniej uwadze waszej 
projekta do praw , k tóre  w ty m  względzie przedłożone wam będa. P rz y  ob- 
szernem zadaniu wykonania p raw a tyczącego się edukacyi lu d u ,  "przygotowa- 
wcze prace do organizacyi innych gałęzi publicznego w ychowania  nie będa sp u ­
szczane z oka. A żeby  sądownictwo pewniej i pomyślniej działało byłoby 
p raw dziw em  dobrodziejstwem, g d y b y  bliższy rozbiór projektu do p raw a o o r ­
ganizacyi sądó w  przyprow adzić  mógł spraw ę tę za wzajemnem porozumieniem 
się do pożądanego skutku. Urządzenie naszych więzień będzie ściśle zbadane 
aby w  tyra względzie, w obec now o obradowanego kodeksu karnego, można 
p rzy jść  do pewnego stałego systemu.

Ze względu na znaczną liczbę ważnych projek tów  d o p ra w ,  które niedały

się załatwić aa przesyłem zebraniu sejmu, i teraz na now o pod wasze obrid  
pmłdane b ę d ą ,  now ych  projektów  złożonych będzie na stół N i e m k i  
stój p m t o  ważności wiftny b yć  wasze obrady, a zgromadzenie to nastreczi '  
również praw odaw czym  pfacom sposobność przyniesienia pożytku ojczyźnie 
D by  czas pokoju i pomyślności jakiego uży w am y ,  u ży ty m  był przez nas w taki 
sposob, k tóryby  udow odnił naszą wdzięczność z a  wielkie zlanie na nas bło 
gosławieństwa i miłość naszą gorącą dla o jczyzny! Daj nam to B o że! .

Kronika miejscowa.
W r z e ś n i a ,  3. Października. — Przed kilku dniami odbył się tu poje 

dynek między dw oma młodymi dziedzicami z Królestwa polskiego, a jak  mó 
wią o kobietę, która jednem u przyrzekła  rę k ę ,  a w dzień ślubu za drugiego 
poszła za mąż. Nam się zdaje , źe nie było o co się b ić ,  owszem wdzięczność 
należała się przeciwnikowi, k tó ry  uwolnił narzeczonego od zmienności swei 
przyszłej. J

O s t r o w o .  1. Października. — Na tegoroczny egzamin w naszem gimna- 
zyum  zgłosiło się 13. primanerów i jedeu obcy. Czterech z nich uie p rzypu­
szczono do egzaminu ustnego, a obcy sam odstąpił . Z  pozostałych 9. pryma- 
nerow  Uwolniono 2. od ustuego egzaminu, ponieważ członkowie komisyi egzami­
nacyjnej ich z pow odu zdolności i dobrych  piśmiennych w ypracow ań jedno­
głośnie za zupełnie dojrzałych uznali. Równie i pozostali 7. priroanerowie 
dobry  złozyli ustny  egzamin. W  końcu roku zeszłego było w  gimnazvum 246 
uczniów, w ciągu roku przybyło  66„  opuściło je  62. tak , iż w końcu roku 
było uczniów w ogóle 250. W ed ług  religii było : 178 katolików, 47 ewanie- 
likow i 2 o  zydow . VV ciągu roku odwiedził gimnazyum kr. tajn, radzca Dr. 
B ruggam ann, który przysłuchiwał się wykładom wszystkich nauczycieli w 10 
klasach gimnazyum i przeglądał kajety uczniów z klas wyższych. W  czwar­
tek d. b. Pazdz rozpoczną się nauki uroczystera nabożeństwem. Tegoż dnia 
zgłaszać się będą nowi uczniowie do egzaminów.

Dzis' przybyli tu p. jen. dy rek to r  poczt Shmiickert, tajny nadradzca po­
cztowy Philipsborn i naddyrektor poczty Buttendorf, w  czynnościach służbo­
w y ch ,  a po l i godzinnej inspekcyi wyjechali do Krotoszyna.

W  poniedziałek 5. Października rozpoczną sie tu posiedzenia sądu przysię­
głych w tym roku ostatnie J v

Wiadomości MteraclUe.
W a r s z a w a .  — Opis sffiętarza powązkowskiego zeszyt X I.,  wyszedł 

z d ruku  , obejmuje wspomnienia i życiorysy  spoczy wającyeh w katakumbach: 
q S i r ?  t  eS° ’ Pułkownika; 2 )  Józefa Mrozińskiego, jenerała w. p.; 
3) . ikoJaja M oroza; 4) Fran . b. Ariniriskiego, dyrektora obserwatoryum 
astronomicznego warsz ; o) Ignacego Plichty; 6 )  Ludwiki z Milewskich Cze- 
kierskiej; Dominika Lisieckiego; 8) ks. Michała W ierzbowskiego, kanonika 
' V t -; “ ł . acleJa Szczepańskiego; 10) ks. Antoniego Kotowskiego, biskupa 
s u i  Łowickiego; 11) Jana B. Mile, profes. b. uniw ersy te tu  warsz.;  12) P ro- 
w.dencyi z Fontannych  Czempińskiej; 13) Piusa Rogala Kicińskiego; 14) S ta ­
nisława frębickiego, jenerała  w. p. ;  15) ks. Wincentego Sbrzetuskiego; 16) 
Michała Kniazia Ogińskiego; 17) A dama Max. Kitajewskiego, b. profesora 
w  uniwersytycie w a r s z . ; 18) Antoniego Łabęckiego, Mecenasa; 19) ks. Gwal- 
nerta Bystrzyckiego ś. p.; 20 )  Hugo Kołłątaja . Do tego zeszytu dołączonych 
jes t  szesc rycin przedstawiające g ro b y :  l ) , J ó z e fa t a  Bielawskiego; 2) Alex. 
Graj bo era; 3) P. Ł. Leśniewskiego; 4 )  Aut, Z yszkiew irza; 5) Antoniego W ej-  
nerta ;  6) behxa Bentkowskiego. Z niniejszym z,eszytem zamyka się p renu­
merata na XII. zeszytów  opisu smętarza powązkowskiego, i cena dwóch tomów 
z 48  rycinami, ustanawia się na rs. 15 , czyli złotych poi. 100. Z  powodu 
ze jakkolwiek w y daw ca ,  tekstu więcej nad prospekt dały w tych tomach 16cie 
a rkuszy scislego d ru k u ,  me mógł jeszcze pomieścić wielu spoczywających na 
tym  sm ętarzu; gdy  nadto z różnych  stron otrzymał w ezwania , ażeby w je- 
dnera dziele, objąć i inne warszawkie smętarze, przeto przy  wyjściu  XII. ze-,  
sz y tu ,  oddzielnie wyjdzie tom trzeci,  obejm ujący smętarze tak"katolickie jako 
i innych wyznam Na tom ten p rze to ,  zamykający całość dzieła, ozdobiony 
rycinami jak  poprzednie, ogłasza się dodatkowa prenumerata po rs. 6 za egzem­
plarz. *  b

K r a k ó  w. -  W y szed ł  Nr. 36. 'T y g o d n ik a  ro ln iczo-przem ysłow ego kra- 
Kowskiegott i Zawiera: 1) I ług. parowe i żniwiarki. 2 )  Do czego można użyć 
skarpy i urwiska. 3 )  Pogląd gospodarza z Kleczy do Zakopanej.  4 )  Dwu- 
fosforau wapna i użycie go w  budownictwie. 5 )  Korespondencyę gospodar­
ską z pod W arsza w y ,  z Wadowic. 6 )  Rozmaitości.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 5. Października 1857.

• 2y tO  (węcpel po 25 szefli) trzyma się w cenach, mierny odbyt, wypowie­
dziano 200  weneph, na Październik Listopad 3 5 — i  pł., na Listopad Grudzień 

T pk- na Grudzień 36 pł.,  na wiosnę 39 pł. i l i s t ,  na Kwiecień Maj 39 ^  pL
Okowita (beczka po 96 00  j  1  rallesa) wielki ruch, odbyt szczególniej na 

i n  n n /f  ,m"!Siąc w c?“ ie n*źszej, a na późniejsze termina słaby, wypowiedziano 
10,000 kw art,  na miejscu (bez beczki) 2 0 | - 2 1 |  (z beczką) na bieżący miesiąc 

t v — 2 — t% ph, na ListopacL Grudzień 1 9 | - 1 9  pł. i list., na G ru­
dzień 19 p ł . t>na Listopad Grudzień Styczeń 1 8 f  pł. i pieu., 19 l i s t ,  na G ru­
dzień Styczeń 181 ph. na wiosnę 2 0  pł., na Marzec Kwiecień 1 9 |  p ł . .  na Ma­
rzec Kwiecień Maj 1 9 f  pł., na Kwiecień Maj 2 0 - 1 9 f  pł.

ll'ia«Io i»ości h a u d lo u c .
G d a n s k ,  3. Października. —  Pogoda w upłyn ionym  tygodniu była zu ­

pełnie zmienną. W ia t ry  silne, gw ałtow ne, tem peratura  jednak w  ogólności 
ciepła, deszcze rzęsiste lecz przechodnie nie w p ły n ę ły  na podniesienie wody 

Wisie, której stan niski, nawigacyą hamuje i w tranzakcyaeh zbożowych 
z Królestwem stawia nieprzebyte zaw ady.

W  ciągu tygodnia przebyło T o ru ń  szefli pszenicy 29,280, żyta 15,720, 
rzepaku 1520, jęczmienia 1920, siemienia 420. Belek sosnowych 32 ,958  ła-  
sztow, dębow ych 7613, bali 84  łasztów.



W óda w Toruniu  z M u  cali nad zero podniosła ssę do 7 raiu nad zero 
Targi angielskie w ostatnich 8 raiu dniach nieco s ię  wzmocniły, wszakze 

bez materyalnego w cenach podwyższenia. Odbyt tylko był większy, i w yra­
źniejsza ochota do wchodzenia w interesa. .

J Rząd francuski przedłużył na rok jeden zakaz wy wozu wszelkiego zboza, 
dozwalając jednóczasowie wprowadzanie zagranicznego ziarna bez żadnego cła. 
PraWo to na handel zbożowy nić w yw arło żadnego w pływ u i targi tak pary­
skie jak i prowincyonalne najobojętniej się odbywały z małem podwyższeniem 
lub zniżeniem w miarę większej lub mniejszej obfitości dowozow.

W  Belgii i Holandyi ceny zbożowe słabo się trzym ały, a zyto 5 do 10
guldenów staniało. , . , . . .

Na naszej giełdzie mieliśmy ruch dobry a wszystkie swieze celujące pię­
knością próby pszenicy chętnych znajdowało kupców. Na ziarno dwuletnie 
odbyt był trudniejszy. Żyto z każdym dniem prawie cofało się w wartości 
a na odstawę żadne kontrakta nie doszły skutku. Groch po rosnących cenach 
nrawie był rozryw any. Jęczmień także łatwiej i drożej dawał się umieszczać.

Sprzedano w ciągu tygodnia na giełdzie szefli Pszenicy 3o,340 zyta 
12,000. grochu 600, jęczmienia 3000. Spirytusu beczek 400 z tych 180 be
czek świeżego.

Płacono za szefel pruski wagi berlins.
Pszenicy starej 8 9 —91

„ .  _ 9 2 - 9 3
» świeżej 9 4 —98

Ż yta 8 4 —94
Jęczmienia 7 1 —78
Grochu
Rzepaku let. zimowego 
Siemienia lnianego
Spirytus z 2 2 \ tal. za beczkę zszed! na 2 . 2

Handel drzewny w najsmutniejszym stanie, dowozy ogromne a odbyt
tylko po rujnujących cenach ruoźebny.

Węgle i śledzie bez odmiany.

Tal. sgr. fee. Tal.
1

fen.
2 21 10 2 —

3 _ ------ 3 5 —

3 7 6 3 13 —

1 15 2 1 28 4
1 15 ------ 1 26 —

2 10 ----- 2 20 3
3
3

ł tal.

10
2 6

3 25

Kursa Zamian: Londyn 198f- Amsterdam 101. H am burg4 4 J .,P a ry ż  79.
Alexander Makowski cf Comp.

Przybyli de Poznania 4. Października.
B A Z A R : Tabrowski z Wyganowa, Lipską z Łaszezywca, Szoldrzynska z Lubasza.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Nitze z Zernik, Gruszczyński z Turostowa, Kauigec 

z Pawłowic, Kłosowski z Szczytnik, Hoffmann z Szczecina.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Scheithauer z Wrocławia, Brenk z Wyszek. .... ...„
H O T E L  E I C H B O R N A :  Gwiazdowski z Chaław, Nitsche z Wrocławia* Teichmann 

z Warszawy.
H O T E L  K R U G A :  Schornick z Bydgoszczy.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Riegerz Chełka, Piekary 11; Lustner z W ro­

cławia, św. Marcin 75; Butjagin z Podolska, ul. Półwiejska 7.
5. Października.

B A Z A R : Gorzeńsbi i Rembowski z Śmiełowa, Szczawiński z Brylewa, Paliszewski 
z Gembic, Taczanowski z Woli  książęcej, Budziszewski z Xiąza, Lzayfcowsw

HOTEL*1 D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : Stuler z Berlina. Gerhard z Bydgoszczy, K o ­
źmiński z Wągrowca, hr. Węsierski z Zakrzewa, Sprenger z Mahcza, Znaniecki 
z Mechlina, Knoll z Hobenwalde, Schmidt z Drezna, Zalewski z Polski, Moszczcń- 
ski z Góry, Raschke i Kubn z Szczecina, Schulz z Magdeburga. Komg z Berlina.

H O T E L  D U  N O R D : Mierzyński z Witowie, Grabowski z Koninka, Karłowski z U 
bnina, Taczanowski z Kuczkowa, hr. Mycielska z Turwi, Koszutska z Dzudkewa 
Merdaszcwski z Rawicza, Danielewski z Chełmna, Janiszewski z Baszkowa, Scherer
z Konstanz. ,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Białoszynski z Kąkolewa,
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Schowen z Munsedorf, Markwitz z Altkloster, Eakomtcki 

z Ma clcina, Łak o m i c ki z Raszkowa, Graugner i Hanich z Wschowy. T o “ “ « w *fa  
z Warszawy, Schroder z Środy, Sikorski z Czernijewa, Pohlmann z Bydgoszczy, 
Liszkowski z Zbąszynia, Dunker z Werdohl. . . . . . . . . .

H O T E L  P A R Y Z K I :  Wierzbicki z Wąwelewa, Granert z Wschowy, ‘ . . !
z Rombinia, Voge z Ostrowa, Baranowski z Gwiazdowa, Chrzanowski z Staniała
wowa.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Hedinger z Brodow. , *
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M :  Rostei z Buku, Schwarz i Hołzbecher z Gory, Brodsack

P O D  Z Ł O T A  S A R N Ą :  Zakrzewski z Kargowy, Witkowski z Popowa, Stan z Skoków.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M  : Ciszowski z Śrem u, ul. bzewsua l» .

umarłździernik

6gwtorek
odzinie

prasza

3 i  Tal.

Nakładem księgarni N. Kamieńskiego i Spółki
W Poznaniu w yszły:
Birkowski, (Dominikanin z czasów zygmuntowskich). 

Dziewięć kazań. Cena 1 la l .  .
Błociszewski. Historya Powszechna z tablicami 

chronologicznemi tomów 4. 6 Tal.
Bóg i ludzkość, mężczyzna i kobieta. 20 8 gr.
Co się działo w Polsce od samego początku az do 

pierwszego rozbioru kraju. Ceua 1 Tal.
Co się stało w Polsce od pierwszego jej rozbioru az 

do końca wojen Napoleona. 5 Sgr., (dla ks. po­
znańskiego zniżona).

Czelakowski. Odgłos pieśni ruskich. 12 Sgr.
Cztery powieści. 15 Sgr.
Dembowski. Piśmiennictwo polskie w zarysie. 2 1 ai.
Dyalogiczna Gramatyka francuska na sposób Ollen- 

dorfa dla Polaków obrobiona 2 części. 2 fal.
Dziennik domowy z r. 1840. co tydzień numer. Ce- 

na zniżona 2 Tal.
„ » z lat 1841. aż do roku 1847. w łą­

cznie co dwa tygodnie numer. Cena każdego ro ­
cznika 1 Tal. 15 Sgr.  ̂ Nabywający wszystkie 
ośm numerów płaci 8 Tal.

Franke. Słowa pokoju- \ miłości. 7 t  Sgr. 
Goszczyński Seweryn. Król Zamczyska. 1 h i .  
Historya sicdmiomiesięcznego teatru w Poznaniu.

Horain8 Kilka słów o działaniu ligo korpusu (Ra- 
morino w r. 1831. w  czasie szturmu W arszawy).
10 Sgr. , .

Jakie są siły zmysłowe i zdolności um ysłowe, tu ­
dzież skłonności serca  Niemców i Polakow same 
języki tych narodów świadczą. 6 Sgr.

Jenerał Bem w Siedmiogrodzie i W ęgrzech w roku 
1848. i 1849. z mapą teatru wojny. 20 Sgr. 

Kamieński Ks. M. Kazania na niedziele i św ięta, o 
części. 2 Tal.

» » » N ab ożeństw o pasyjne i inne pie­
śn i nabożne z raelodyą w nutach na pięknym  pa­
pierze 3 S gr., na z w y k ły m  1 |.

Karnkowski, (arcybiskup guieźnieóski r. 1582 do 
1603). Messiasz albo kazania o upadku i napra­
wie rodzaju ludzkiego. 1^ Tal.

Konfederacya Gołąbska, obraz historyczny skreślo­
ny za czasów Stanisława Augusta przez niewia­
domego pisarza. 1^ Tal.

Krasicki. Bajki. 6 S g r‘
-Książka do nabożeństwa dla młodzieży katolickiej. 

10 Sgr.
Legiony polskie na W ęgrzech (r. 1848.), wspomnie­

nia oficera polskiego. 10 Sgr.
Lelewel. Polska wieków średnich 2 pierwsze tomy. 

4 Tal.

Libelt. W ykład matematyki dwa tomy.
Listy nad wypadkami w Polsce w latach 1763.

i 1766. ciekawe źródło historyczne). 20 Sgr.
Matecki, Poradnik dla młodych matek, czyli fizy­

czne wychowanie dzieci w pierwszych siedmiu 
latach, ly  Tal.

Moraczewski Jędrzej. Dzieje Rzeczypospolitej pol­
skiej 9 tomów. 1 3 | Tai.

„ » Opis pierwszego zjazdu sło­
wiańskiego w Pradze. 10 
Sgr.

„ . Polska w złotym wieku,
przedstawiona wyimkami 
z dziejów Rzeczypospoli­
tej. 1^  Tal.

Myśli o sposobie urządzenia szkół ogólnych w yż­
szych. Sgr. , , - .

Ołtarzyk Katolicki czyli książka do nabożeństwa 
obejmująca modlitwy najdawniejsze i najzwyklej - 
sze. Między modlitwami najdawniejsze i najzw y­
klejsze. Między modlitwami podano także Lita­
nie, Koronki, Godzinki, Różaniec i Pieśni. 15 Sgr. 

Pięć powieści. 15 Sgr.
Pieśni Salomona przez K. U. 1 Tal.
Polowanie czyli panicz w beczce. Krotofila ze śpie­

wem , pisana w  r. 1790. przez J. Szczanieckiego 
7 ł  Sgr.

Praktyczna filozofia wiejskiego gospodarstwa. 24  Sg. 
Processio in Solemnitate Corporis Christi Domini, 

zwykłe wydanie 1 Tal. ozdobne 3 Tal.
Promemoria względem praw  kościoła w W . Ks. Po- 

znańskiem od czasu zaboru pruskiego. W ydane
r. 1848. 5 Sgr. .

Rakowiecki. Początek wielkiego dramatu. 24 Sgr. 
R ok, pismo czasowe na rok 1843., 1844. i 1845. 

Cena każdego rocznika (zniżona) po 3 Tal. razem 
9 T al., z roku 1846. 4 zeszyty. 2 Tai. 

Rozprawy tyczące się dziejów dawnej Polski, przez 
S. 1 Tal.

Siemieński. Muzaraerd  czyli powieści p rzy  świetle 
księżyca 2  tomy. 2  Fal.

Siemieński. Świtezianka, fantazya dramatyczna.
20 Sgr. '  '

S o r a o - Sierra przez b. pułkownika wojsk polskich 
A. Niegolewskiego. 10 Sgr.

Sposób ułatw iający naukę chronologii polskiej w 
wierszu krakowiakowym. 5 Sgr.

Teka Gabryela Junoszy Podoskiego, arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego, wydana przez Kazimierza Jaro- 
chowskiego, 4 tomy. 85 Tal.

Tomasza k Kempis, Liliowa dolina, przekład z ję -
  6 Sgr.

Ogród różany, przekład z ła­
cińskiego. 4 Sgr.

O samotności i milczeniu, prze­
kład z łacińskiego. 4 Sgr. 

O naśladowaniu Chrystusa 
ksiąg cztery przekładania 
Tadeusza Matuszewicza. 15 
Sgr.

Tomicki. Przetor do rozgmatwania plemion Sarm a- 
cyi i Germanii starożytności. 20 Sgr.

Trzem syn, historya zabawna dla dzieci. 7 j  Sgr._ 
W oykow ska Julia. Dwie książki, które stary W oj­

ciech kupił itd. 2 części. 16 Sgr.
„ # 0  poćciwym Janku i dobrćj Ma­

rysi i t. d. 6 Sgr.
Zawadzki Stanisław. Geografia ogólna ze szczegól­

nym względem na Słowiańszczyznę a mianowicie
Polskę. 1 Tal.

Zemstwa W andy, poema satyryczno- żartobliwe
15 Sgr.

Zbiór nabożeństwa, dla chrześcian katolików, (książ­
ka obejmująca zwykłe nabożeństwo, zastosowa­
ne do dni uroczystych, z ewanieliami). 15 Sgr.

Złoty ołtarzyk dla chłopców. 4 Sgr.
» » dla dziewcząt. 4 Sgr.
„ d dla chłopców na welinowym papie­

rze. _ 10 Sgr.
» » dla dziewcząt na welinowym papie­

rze. 10 Sgr.
Ż yw ot Pana i Boga naszego Jezusa Chrystusa opi­

sany przez świętego Bonawenturę a przez Balta­
zara Opecia przetłumaczony i w ydany pierwszy 
raz w Krakowie w roku 1522. 25 Sgr.

Żyw ot Świętego Jana Chryzostoma w krótkości ze­
brany podług ks. Godescarda i ks. Jagera w S or­
bonie. 5 Sgr.-

zyka łacińskiego. 
Tomasza a Kempis.

SPRZED A Z KONIECZNA. 1 
K r ó le w s k i  S ą d  p o w ia t o w y  w B y d g o s z c z y .

Części wolnych dóbr szlacheckich M r u c z y  ni a 
Nr. 173. Litt. A. B. i C. w powiecie B y  d g o s k i m  
położone, H e r r m a n o w i F r y d e r y k o w i  i E m m i e  
z domu F r a n k e ,  małżonkom W o e n i g e r  należące, 
oszacowane na 33,638 Tal. 13 Sgr. 4 Fen. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hy- 
potecznym i warunkami w R egistraturze, mają byc 
d n i a  10. G r u d n i a  1857. przed południem o l l t ć i  
godzinie w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni w zyw ają 
się do zgłoszenia się pod uniknieniem prekluzyi naj­
później w terminie oznaczonym, a właściciele zahy- 
potekowanych pretensyj pod działem III. liczbą 27. 
dla massy konkursowej kupca K o e r n e r a  1 pod 
działem III. liczbą 50. dla raassy majątkowej W  y -  
s i e c k i e g o  resp. Tal. 10 Sgr. 15 1 Tal. 1342 Sgr, 
2 Fen. 6 . w ynoszących, jako też wierzyciele Ernest 
O t t o  J a n  A u g u s t  B u c h h o l z  dawniej w P a r -  
l i n i e  i owdowiała A n n a  G r i i n a u e r z  domu Bii U - 
n e r ,  dawniej w  B y d g o s z c z y ,  zostają do tego 
zapozwani.

W ierzyciele zaś którzy zaspokojenia pretensyi 
realnej z"księgi hypotecznej niepochodzący, z pie­
niędzy za sprzedaż poszukują, powinni pretensye 
swoje Sądowi sprzedawczemu podać.

Bydgoszcz, duia 18. Maja 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  I. W ydział



Ankcya mebli I towarów.
■ W e  w to re k  dnia 6. P aździern ika  r. b, p rz e d  p o ­
łu d n iem  o d  g o d z in y  9. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  p rzez  p u ­
bliczną l icy tacy ą  n a jw ięce j  d a ją ce m u  za  g o tó w k ę  
w  lokalu a u k c y jn y m  p r z y  Szerokie j  ulicy N r .  20. a 
B utelskie j  N r.  10.

różne meble mahoniowe I brzozowe
j a k o  to :  s to ły ,  k r z e s ł a ,  l u s t r a ,  t r u m e a u ,  b ió rko .  

s e r w a n tk ę ,  k a n ap y ,  c h a i s e - lo n g e ,  k o m o d y ,  u m y ­
w a ln ie ,  sza fy  do  suk ien  i t. p . , l am p y ,  lichtarze  

|§ |i  s p r z ę t y  d o m o w e ,  j a k e  tez p a r ty y  Hawy 
i  św iece  stearynow e*

WJpscMtei Król- K om issa rz  a u k c y jn y .

M sa aseay e ie ia  d o m o w e g o  p rz y s p a s a -  
biającego u c z n ió w  do  klass s 'reduich, w sk aże  księ­
g a rn ia  p. N. Kamieńskiego w Pozuaain.

U n g o u v e r n e u r  desire  se placer. II p re p a re  j u s q u ’a 
p r im a  et parle  d u  meme polonais  q u ’ allemaod. — 
S ’a d re sse r  a  Jos. Pe ta  en Posen .  Hotel du  N ord .

Nauczyciela  d o m o w eg o ,  na  wieś lub do 
m ias ta ,  z d a tnego  p rz y sp o so b ić  do w y ż s z y c h  
k lass g im n a z y a ln y c h ,  w sk aż e  n a ty ch m ias t

A ntoni S iose,
kupiec  w  Bazarze .

M io d y  cz łow iek ,  Dr.  med., Niemiec, katolik,  k tó ry  
dla famil ijnych s to su n k ó w ,  nieraoże u k o ń c zy ć  e x a-  
m in u  osta tn iego, szuka  miejsca  za  g u w e rn e ra .  J ę ­
z y k  fraucuzk i  i angielski j e s t  w stanie ud z ie lać ;  w 
m u zy c e  b iegły .  L is ty  f ra n k o w a n e :  g?. M „  w K o ­
s t r z y n i e  poste  restante .

f w O d B S C  ®5Wt®4|ŚI
S z a n o w n e  j  Publiczności ośmielamy 

się donieść  un iżen ie ,  iż p os iadam y 
wielki w y b ó r  a c h ro m a ty c zn y c h  lo r ­
ne t  w e  w s zy s tk ic h  wielkościach i w

  J  najm odniej  szych  k sz ta ł tac h ,  szk ła  do
o w y c h  są  w e d łu g  re g u ł  o p ty c z n y c h  dobrane ,  

w y ro b io n e  i ś l ifowane, niemniej tak  dla k ró tk o w id z ą -  
c y c h ,  j a k o  też i dla s ła b y c h  óez z a s to so w an e .  Dalej 
po lecam y o k u l a r y  k o n s e r w a c y j n e  ze szkłami niebie- 
sk iem i ,  d o c z y t a n i a ,  p isan ia ,  ro b ó t  ręcz n y ch  i da le­
kiego widzenia  s łu ż ą c e ,  a szczególniej dla osób ,  k tó re  
s ą  zn iew olone  wiele i c iągle wieczoram i p ra co w a ć  
p r z y  gazie i l am p a c h ,  s ł u ż ą  one bowiem  do w z m o ­
cnienia w z ro k u .  L o r n e t k i  dla P a n ó w  i Pań  z ro z ­
m a i tą  o p r a w ą ,  w agi do w ażen ia  z ło ta ,  n a rzędzia  
do  r y s o w a n i a ,  r a z e m ,  albo też p o jedyńczo .  Alko­
holometry i Areometry, Barometry okazu jące  d o ­
k ładn ie  p o w ie trz e ,  niemniej Termometry do kipieli 
ido zaciera. B r a c ia  P o h l,  o p ty c y ,  

na  W ilh e lm o w sk ie j  ulicy N r.  9. 
n a p rze c iw  M yliusa  H o te lu  de D resde .

Z  dniem  8 .  P a źd z ie rn ik a  r. b. ro z p o cz y n am  zi­
m o w y  k u r s  lekcyj tańca  dla d a m ,  tak u  siebie j a k o  1 
w  p r y w a t n y c h  domach.

P o z n a ń ,  dnia  2- P aźd z ie rn ik a  1857.
Plorentyna Simon.

Z n ó w  św ieżo  z a o p a trz y łem  na jdokładn ie j  mój skład 
w  p łó tn a  bielefeldskie, sz ląsk ie ,  sakie i dom ow e ,  
j a k o  też w  rozmaite  g a tu n k i  bielizny s to łow ej i raa- 
t e ry i  na  pościel ,  d re lichy  do m ieęh ó w  i g o to w e  
m iech y ,  k tó re  poleca!!) po  tanich cenach..

K u p u je  przgdzg \i wszelkich gatunkach, lub
tćż  biorę z z a m i a n ę  na  t o w a r y  p o w y ż e j  w y szc ze ­
gólnione. MŁanlorowics,

P o z n a ń ,  w  R y n k u  N r ,  65.

Bom narożny w  Grodsiskn,
w  k tó r y m  od lat 20. z n a jd o w a ł  się H andel  wina  i 
k o rz en i ,  j e s t  na ty ch m ias t  do  sprzedania .  O bliż­
szy ch  w a r u n k a c h  d ow iedzieć  się m ożna  u  S e k r e ta ­
rza  p o w ia to w eg o  p a n a  ULrHyer, m ieszkającego 
w  ty m ż e  dom u.

Od dnia 1. Październ ika  r .  b. j e s t  k a n to r  mój p rz y  
W ilh e lm o w sk ie j  ulicy Nr.  25. w  d o m u  z ło tn ika  
W i ś n i e w s k i e g o .

II'iUheim Schmaedicke.

M ,

:

Prawdziwy Belg, tłuszcz do wozów
ol ia ru je  tanio  ‘ JP. SSoepner,

W ielk ie  G a r b a r y  N r .  18.

w n a jw ię k sz y m  dobo-  g  gi­
rze  i po  ceuach n a ju -  
m ia rk o w a ń sz y ch .  °  ^

S iWWl!

M. Moses, pr/y Rynku Nr. 97
© poleca sw ó j  na L i p s  k i m  j a z m a r k u  sk o m p le to w a n y  skład

“  jedwabnych wstążek i m ateryj, tiulów, koronek i 

^  blondyn, firanek, haftów i białych towarów
H M. M oses.
’g- W s z y s tk ie  a r ty k u ły  dla m odnia rek .

O d e b r a w s z y  m oje  t o w a r y  z walnego  j a r m a r k u  L ipsk iego  polecam niniejszera n a jnow sze  
SZtgcia —  osobliwie  P o m p a d o u r  i a  d e u x  le s ,  axam itk i  i f ranz le ,  także ozdobne  b ranzo letk i  i krino- 
l iny po na jn iż szy ch  cenach, fg. X a d e tifu n .,  N o w a  ulica 70 .

N a d e r  u lub ione  i j ak o  doskona le  znane
C y g a r a  D a w a ń sk ie , 

j a k o  to :  J f l a i i B i e l  d e  © e e t o s t ,  l l o s  A * s i i | | ® s ,  S e l e e t a ,  P I u -
r Ś S l I B S  ( J l l l i m  i C o i l S l l i s t a  n a b y w s z y  w  n a d e r  znacznej i l o ś c i  b a rd zo  o d leża łe ,  polecam jako  
i c a ły  mój sk ład  na jup rze jm ie j  szanow nej  publiczności.

h u dw i/t A doph ,  P o z n a ń ,  ulica N o w a  N r.  3-________

Księgarnia K. Reyznerapoleca: Książki  szkolne, 
do  n a b o ż e ń s tw a ,  ró ż n e  dzie ła,  m a tc ry a ły  p iśm ien­
n e ,  i in k au s t  c z a rn y  francusk i  w e flaszkach po 3, 
5 .  7 ^  i 10  S g r .

A S F A L T
ty lko  m ielony, nie w  k a w a łk a c h ,  aby  publi­

czność  od z łudzen ia  u c h ro n ić ,

p a p ie r  a s fa lto w y ,  na j lepszy  i 
n a jd o św iad czeń czy  ś ro d e k  przec iw  w i lg o ­
tn y m  śc ianom ,

A n y ie ls łs i  p a ten to w a n y  
a sfa lto w y  filc i a sfa lto w y  
te M urę sm o tow cow an ą  
n a  fla ch y ,  w  ty m  ro k u  j u ż  po d w a  
r a z y  u w ień czo n ą  n a g ro d am i,  

poleca f a b r y k a  a s f a l t u  i m a t e r y a l ó w  
d o  p o k r y w a n i a  d a c h ó w .

W. W olf Stein w  Szczecinie.

m i

Ul

p i

W inogrona.
szczególniej d o b r e ,  fu n t  po 3  S g r . ,  orzechy wło- 
skie kopa  3  S g r . ,  franco emballage.

Z ie lonogóra  w  Sz ląsku .  (g. JMaSShees.
Młodzi lu d z ie ,  chcący  się u czy ć  g o sp o d a r s tw a  

w zo ro w e g o ,  m ogą  się zgłosić u  D om inium  Gwift- 
zdowo pod P o w i e d z i s k a m i .

M i e j s c e  S l l i l f e l ł k t f t  w  h and lu  moim
H l j  jeszcze  w ak u je .
^  JM. «#. M am ieńsM  w Bazarze.
 . I S I M

Młodzieniec ,  p os iada jący  dosta teczne  w iadom ości  
szko lne ,  i zna jący  j ę z y k  polski i niemiecki,  może 
b y ć  p r z y ję ty m  za ucznia w aptece  mojej.

Kcynia.'' &. MSlnnemann*
Dla kilku pensyona .rzy  w skazać  może ba rdzo  k o ­

rz y s tn e  pomieszczenie tak co do  pieczy j a k o  też p o ­
mocy w  n a u k a c h ,  księgarn ia  p ana  17 :
w  Bazarze .

W  familii u r z ę d n ik a , m ieszkającego w  bliskości 
s ta rego  R y n k u ,  m ożna  c h ło p có w ,  k tó rz y  do tu te j ­
szych  g im n a z y ó w ,  albo do szko ły  realnej u czę sz cz a ­
j ą ,  na  d o b rą  oddać  ś tancyą .  N a d  o b ycza jam i j a k o  
i nad  pilnością su m ien y  bądzie dozór .  N a  żądan ie  
ch łopcom  ty m  obojga j ę z y k ó w  za m ierne  w y n a ­
g rodzen ie  w w szy s tk ich  p rzedm iotach  n a u k o w y c h  
iekeye p r y w a t n e  m o g ą  być  udz ie lane ;  p rócz  tego 
młodzieńca jed n eg o ,  na  ż ą d a n ie ,  w  o so b n y m  ładnie  
p o ło żo n y m  pokoju  u lo k o w ać  m ożna. Dalsze  w i a ­
domości radzca  r a c h u n k o w y  ^SaecłiCl,  na  
Z am k o w e j  ulicy pod Nr.  83 .  na p ie rw sz y m  p ię t rze  
m ieszkający ,  udziela.

i B u l i o i f t  i p 8 i S ® Ś « c i i & !  eodzień św ieże  u 
BSraci W assatli, R y n e k  Nr.  6.

S l s t r a y g S  z aw sze  św ieże  i regu la rn ie  u
MAaroSa S ch ip m a sm .

W  dniu  3. b. m. o godzinie 6tej  rano  będąc  w  polu 
k onno ,  u c h w y c i łem  ogiera  ka rego  m ający  u zdę  z 
łańcuszk iem  (u lewej nogi-przednie j  i u p ra w e j  nogi 
ty lnej pętlice białe) bez odm iany ,  liczący lat 3  do  4, 
w ysokośc i  ś r e d n ie j ,  wolno się  paszącego na polach 
Dom inialnych. Właścic iel  raczy  się zgłosić  * za  w y ­
n agrodzen iem  inse ra ty ,  do podpisanego .

S t r z e m p in ,  dnia  4. Październ ika  1857.
W ła d y s ła w  S zc ze p k o w sk i,

rządzea.

A  n A l t l l l ł  tokarz  i f a b ry k a n t  parasoli,  mieszka 
teraz  p rz y  W o d n e j  ulicy N r.  21.

U lubioną  sygn io- Siarn§iiową w ód-
tię  od Jł. A, fn ilki  w  B e r l i n i e  poleca tanio 

I z y d o r  MMmscii, plac W ilh e lm owski 16.

Ears giełdy heriiaskiej.

Doi a 3 Październia 1857.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . , 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito i  roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu sk arb ow ego ......................
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a .............................
dito dito   . .

L isty zastawne Marchii E lekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich. . .
dito P o m orsk ie .....................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X- Pozn. (now ej .
dito S z lą s k ie .........................
dito Prus zachodnich. . . .

B ilety rentow e P o z n a ń sk ie ..................
Louisdory -, • •
Akcye kolei żelazo.Starogr Poznaask,

Si

rtV

Na pr. kurami
p a p i e -  1 g o t . j w i  
rami. j acnę.

4!
4 j
4 ł
4
4 |
3j
31
4 i
3 ł
31
3>„z3 i
4 ’
3*
3 i
3 i
4

34

934

99

991
991

9 9 f
82

79*
991

831

84

781
891

110|
97

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej.................................
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . .
Żyta przedniego, s z e f e l ...................
Żyta lżejszego.................. ...
Jęczmienia dużego , s z e fe l ...............
Jęczmienia małego . . . . . . . . .
O w sa, s z e f e l .................
Grochu do gotow ania, szefel . . .
Rzep z im o w y .........................................

Rzepik latow y . . .   ......................
Tatarki s z e f c i ......................................
Ziemniaków, szefe! ,  .......................
M asła, g a r n ie c .........................   - - -
Siana , c e n tn a r .................................. ...
S łom y, kopa po 1200 fun t . . . . 
Spirytusu (beczka 1 2 0 k w .)8 0 g l rai. 

dnia 3. Października . . . . . . .
dnia 5. » .......................

Dnia 5. Października
1857 r.

sal. i
</d

K i T r . J
J o  

tai. i śsr . i  f u

2 20 _ |  2 25 _
2 10 ____ 2: 15 —

2 2 6 2 5 ___

1 15 . » 1 16 —

1 12 6 1 14 —

1 17 6 1 22 6
i 17 _ 1 20 —

i i
-

1 3

— 15
—

1 
1 

1 17
-

2 15
_

2 20
:

22 22 6 21
i

15
20 22 6 21 15 i

Stan  T erm om etru  i  B a rom etru , o ra z  k ieru n ek  w iatru  
w P o z n a n i u .  ______

Dzień
Stan termometru Stan W iatr.

najniższy najwyz. barometru. -i—

28.VVrześu.
29. »
30. .

1. »
2. »
3. »
4. »

+  5 , O" 
+  8 , 4 °  
+  1 0 , 0 °  
4- 4 , 7 *  
+  9 , 2 °  
+  9 , 0 °  
- i  9 , 0 “

+  1 8 , 3 “ 
H -19 .2  0 
+  15 ,0  “ 
+  1 5 , 5 °  
+  16 7 “ 
+  14 8 °  
+  1 7 ,5 *

27" 9. 2 "  
27" 9, 0" 
28" i, 3 " 
27" 11. 4"' 
27" 10, 0"' 
27" 10 3"' 
27" 9, 0"'

Polud.wsctt. 
Poltid. zach. 
Poł. zachód- 
Pol. wscb. 
Poł. zachód 
Poł. zachód 
Poł. zacbod.


